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zegrał w loteryią. Ta piękna. i zadziwia- 
iąca w swoim rodzaiu sztuka, ocenioną by= 
ła (80,000 rubli assygnacyynych i ląteryia 
rozegraną została ;w dniu 50 „Kwietnia, prze- 
-szłego w sali Filarmoniczney. pod okiem JW. 
Jenerała Gorgolego, pierwszego. Policmistrzą 
stolicy tuteyszey. Bilet pod Numerem 104g 
był sczęśliwym.- Niewiadomo iescze kto 
-iest właścicielem iego; lecz z xięgi Pana Szert- 
*zinger. wykazuie- się; że przedanym. jest w 
Rydze w liezbie- 156 biletów razem, | 

-— Donosząc niedawno czytelnikom naszym o 
wyyściu drugiego tomu drugiey edycyi Hi. 
storyi Rossyyskiey przez P. Karamzina, za” 
powiedzielismy że trzeci niebawnie wyda- 
nym będzie. = Wyszedł iuź on z ,druku:i roz= 
daie się prenumeratoróm ; w Kięgarzy Braci 
Sleunin.* "Tom ten iak i wszystkie ,., przey- 
rzany i poprawiony iest przez samego. Au- 
tora. = Moźna iescze to: dzieło 'kupić dotych= 
"czas cena 'iest taka iakąsmy iuź doniesli„! 


H 


WIADOMOSCI KRATOWE. 


z Petersburga, 4 Maia, 


Od kilku iuź: dni doś wiadczamy: przykre- 
80 czasu a od' 46 godzin 'descz nieustanny 
pada. Dla tey to własnie przyczyny: prze- 
chadzka publiczna w katorynhofie;t która doj 
tey okolicy miasta*' w dniu. pierwszym Maia 
wszystkich:prawie mierzkańców stolicy zwa- 
"bla, w tym róku była raźsnadtó nieliczna. 
Juź to drugą publiczną Ezobawę wtym: roku 
ruynuie piepógoda. /'W |czasie swiąb: -wie]- 
konocnych także descz i stota przeszkodziły 
zabawom *' na: kaczelach. ‘Lecz powszechnie 
wiosna tegoroczna dotychczas unas iest nadzwy 
czaynie zimnąś i nad: kilka dni w. końcu 
przeszłego miesiąca niebyło piękney pogody 
i te: nawetchociaź były iasne; niebyły jednak 
ciepłe, bo-wiatry ciągle ‘wiaty: od-połnocy. 
Pomimo siednak "tego zimna, w okolicach 
stolicy iuź*pracuią w polach. | i 

~ Zegarmistrz  tuteyszy Schertzinger przed 
kilku iescze laty otrzymał od rządu pozwo- 
lenie, aby urządzoną przez siebie. orkiestrę 
mechaniczną: którą nazwał Orkiestrynąy" r0- | 


WIADOMOŚCI ŻEGLARSKIE. „| > 
Okręta z rozmaitych, stroni poczynają „za 
'wiiać: do Portu si Krorńsztadskiego. ;.Po , dzień 
100 


s | RE = se CE ŻW — R Ry 
28 Kwietnia przybyło już tam 42 okręty; Z Ę dotychczasowy móg nabyć. złotych sztuk 
których iedynascie samemi S4 ładowane rozmaitey wielkosci żest 20, iako to: Stefana 
owocami a cztery sledziami. Batorego Zy „munta Iii, Jana Kazimierza, 
Michała, Jana priv d DD nader rzadkich 
monet wey kojlekcyi się znayduiących na- 
| leżą pieniądze. srebrne: W fadystawa Jegietty 
(których jest. 8. sztuk) W tadystawa Warneń- 
skieg0 Kazimierza Jagiellończy kā, Jana Ol- 
Brechta, Mistrzów 'Krzyżackich Winry cha; 
Michała, Alberta, szerokie grosze Prazskie 
Wacława Króla - Polskiego, tudzież Jana i 
Władysława Królow Czeski chę... Zygmunta 
Augusta Litewski Z napisem: Qui habitat in 
coolisy podały wyso Waie- 
zyusza: taląr:/. 


Ksónzsrwo POLSKIE 


z Warszawy " Maia 
Towarzystwo Dobroczynnośćh © ny 
Kwesta wielkotygodniowa” w tym roku 
na rzecz szpitalów dopełniona" przez, nastę 
puiące Damy» to iest: Xiężuę Wirtembersk4 
Pannę Dzieduszyck% Pannę Brzostowską, Pa- 
nię Ogińsk4  Biszpińg; Piwnick4>  Dziafów - 


ską) Jenerałowę StanisławowĄ Potocką; Pa- 
niż. SumińskĄ Kieg Namiestuikow 4 Xięż- 
nę Lubómirskśy Ministrowę Mostowską> Pá- 
nią Chovot, Panią <Alexaidrowt Potocka 
Janow4 Lubieńsk g» panig Czerniszew i Je- 
; nerałówę „Niesiołówskąy. które trudy swoie 


chętnie i gorliwie wsparciu cierpiącey ludz- 
kosci poświęciły» PO obrachowaniu całko” 
witemi wynosi wogóle złł. Pol. 22,930 Br: I, 
Towarzystwo Dobrogzynhoşci Vtpzymaiąc 
się zasady W poprzednicżych, latadh pzy- 
iętey=w „rozdziejeniu tey- ogólney. kwesty na 
szpitale 1 klasztory», 59 1e8b zasady ludności» 
następuiący uczyniło rozkład: 
S$zpitalowi Dzieciątka Jezńs zł. p: 155000 
„mkodto  Święlego ROEE © 5.1 125900 


J„próby. menniczne Za Stąnistawa 
Augusta; talar 'Targowicki dwuzkótówki Í 

ówki bite w Zamościu 1610 roku 
przez WOYSĘO Polskie w czasie oblężenia i 
t. d. Z rzadkich zaś mędałów  iesb między 
innemi numizmat srebrny makształt Ottono- 
‘wch w X wieku, bity, jak się zdaie, na 
zaprowadzenie Chrzesciiaństwa do Polski 
„Włądystawą "IV. na” oswobodzenie Smoleńska; 
Jęudzieżna pakóy przez Turcyą i Szwecyą ofia= 
 rowany. medal srebray, 12 1 pół łótów wa- 
jący, dla rzeźby wysoko ceniony; a przytem 
wybornie konserwowahy; na zwycięztwo 
Chocimskie w roku' 1072 W Rzymie przez 
-Papieża Klemensa X 2 iego popiersiem bišy; 


rzenia ñest: złożony” y Warsġawie w HIĘZAĆ 
(i Zawadzkiego: itSama> zas; kollekcya W 
Warszawie; 1 ma:użądanie! okazaną będzie: 
Kto ize miłóśników rzeczy » oyczystych 
oświadczy się na pismie w iedney: 2 /%ię" 
garni wsyźey wymienionych przed dniem 1 
Czerwca f b. z ceną nay Wy sZ) poczyna 
jącod 120: CZ: zły Czyli 2100 mt: odbierze 
w. xięgarni: Zawadzkiego i» Węckiego: W 
Warszawie wi dniu 14 PiPcA N. S%, za złor 
eniem. ofiarowaney ceny» powyższą „kollek- 
cyą podług katalogu W7 szkatutce Z szuflad” 

ilkanaście; następnie zas od Władysława Ja- | kami G 15 tablicami rycin numizmatycznych 
gietty, bez żadney przerwy; wszystkich Kró- Czackiego, do których: się niekiedy teuże 
46w Polskich Dbe muie pieniądze i medale | katalóg dwołuie:) 1 WASPIĆ mie należy» iż 
édo dni aiat | „zamożnieysi: miłosnicy staroży tnoscii Narodor 

GOL 


dto = Sg0 Kazimierza yada NA ogbe na oswobydzenię, Wiednia A 1685, satyry czy; 
smd papato Swiętego Łazarza” =) 4,00) = Augusta IL na sławny ziaza popisu wóysko- 
givtudgko © Bońifrabrom Wz4R="UCH< 4Ó0 st wego medal .srębrny wielkosci nadzwyczay” 
+os1] dors BP wanienćkiert Bir + 690: =— | Ney? grzywiię I 25 totów ważący rzadki 
dto ` pwanisrelormow: ". 400! — dla bardzormatey dicźby wybitych | exem- 

ato ** Zydowskiemi - - Joont plarzów;: na exekucyą EB wagieh ków Toruń- 
'Klasztorowi Sakramentek: SE GPRS DODOT skich. w T. J24 A napisem Cnudelitate Jestti= 

b. B60*?: Brygidek oi E R TERTA U: | tarum, śmędal bity W Amsterdamie» i w kra- 
„OGŁ Wizytek t > Ok 600 —— [FIU naszym nadz wyozay" rządkis: ighid Kata- 
mu 1 <dro (_Marcinkkdnek laisei 72 000a log tego zbioru nuinizów:tycznego | do przey- 


; dto *Bernardynek ~“ sil w 400 


EENS E Ea E CaA w ogóle złp! 22950 8 r 
aj Zbór numizmatów. Polskich do przedania. 

ns! zbiór ten, przez / lat kilkanaście czyniony 
ta Krait 1 pO róźnych licytacyach: zagranicz 
-nych obeymuie: w sobie monety i własciwe 
„medale: Polskie; lub z powodu rzeczy Polskich 


za granicą, bite; zkote; srebrne 1 miedziane, 


około 400 sztuk. Szereg | tych numizmatów | 
oe się od brakteatów, których jest sztuk 
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No powiedz że mi teraz jak teź mnie ota- 
xował ten szanowny Poseł?—sPani? A co w 
tey mierze naypokorniey proszę Panią © 
uwolnienie mnie od tego. : - .«—Porzuć pro* 
szę te nudne wymówki! „Poseł bynaymr'iey 
nieotaxował Pani; lecz miiaiąc tylko powie 
dział. . « «—CóŹ powiedział Powiedział, 
że niezna tuteyszey drobnej monetyls 


swych niedopuszczą; ażeby zbiór ten miał 
się rozproszyć przez cząstkowe rozdziały: ` 


NiADOMOŚCL ZAGRANICZA T 
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2 Paryśay 16 Kwietnia. 


| ROZMAITOŚCI 

Holnofć druku (2 dziennika: Niemieckiego)» 

Niemcy dotychczas iescze niemogą dadz 
sobie rady Co maią począć z W olnością dru- 
ku. "Ta młoda piękuosć, za nadto isscze dla 
nich dest dziką, nieskromią i niespokoyną. Są 
"tacy, Którzy może się i sprawiedliwie lęka- 
"ią aby wszystkiego dnem do góry niewy róci- = 
ła. W Weymarze spóyrzała iużbyła z okna; 
lecz ie natychmiast zamknięto. 

Wolność druku nie‘ jest iescze dla Niem- 
ców przydatną. Niech się zatrzyrnaią z nią 
przynaymniey lat ze sto. Nie przeto aby 
duch Niemiec niebył tyle dóyrzałym ile An- 
gielski i Francuzki, które cieszą ` się: praw- 
dziwą wolnością myślenia i druku; lecz 
przeto, źe ministrowie ich i urzędnicy pań- 
stwa nie są iescze do tego sposobni. . Rozu- 
mieią albowiem Że wolność druku. iest to 
wolnosć drukowania wszelkich kłamstw: i 
miedorzecznosci; byleby te mieściły w. sobie 
ich pochwałę i podchlebstwa; a tłumienia 
prawdy iesliby się ta smiała przeciwko im 
odezwać. Gdyby wielcy panowie byli ra- 
zem i wielkiemi ludzmi, zupełnieby inaczey 
postępowali. Nie cierpieliby podchlebstw i 
pochwał, a sam tylko głos prawdy znalazt- 
by do nich przystęp. Gdzie niema wolności 
przyganiania, tam pochwała na źadną nie za- 
usługuje wiarę: W "Anglii a sczególnie w Lon- 
dynie nierównie iest więcey płaskich dzień- 
ników aniżeli u nas, (W Niemczech) lecz za 
to tam pisma takowe według swey rzeczy” 
wistey wartości Są traktowane: Czytelnik 
wzruszy ramionami rozśmieie się i rzuci Z 
pogardą. Pit i Fox niezważaliąc na żadne 
przeciwko im miesczone w dzieńnikach obe- 
lgi; bynaymniey się nie zniżyli w mniema- 
niu publicznem. Wolność druku dopomogła 
do ich wielkości; przez nią /albowiem 
poznawszy zdanie powszechne vmieli ko- 
rzystać z niego. Taż sama wolność dru- 
ku czyni sławnemi imiona urzędników 
państwa _Angielskich i Francuzkich w 
całym Świecie. Co zas do "naszych 


W Paryżu i naymuieysza okoliczność po- 
udaje Częstokroć materyją do: kilkudziennych 
"tozmów;a przechodząc od jednego ‘do dru- 
sgjego opowiadanie iakiego kolwiek zdarze-. 


nia, zamienia się nieraz w zabawną anekdo- 
-tę J5 Przekona nas ojtem co następuie: Jak 
-tylko poseł Perski wiechał “do stolicy + tu- 
teyszey, i dowiedziano się; Że towarzyszy 
smi Av. podróży: młoda piękność 'Czerkieska 
skwapliwe do nowosci Paryźanki starały się 
wszelkiemi sposobami „aby ią widzieć. 
tym to zamiarze umysliły poiechać w licz- 
nem towarzystwie do Xiążęcia 'Azyiatyckie- 
oz odwiedzinami. Poseł" mocno tą wizytą 
zdziwiony; i poczytuiąc takową według 
zwyczaiu naródów wschodnich ' za nieprzy- 
stóyną i wcale niewł:ściwą> udawał razu 
dednego, źe się: Z naywiększą uwagą W pa- 
-phie Vwi każdą z odwiedzających go. 
|Przytem mówiąc Z swym tłómaczem i poka- 
rzuiąc-paleem to na jedną; to na drugą Po” 
;cząt się z nim mocno sprzeczac; W przeko- 
ńąniu4 że Pty Zańki niechybnie będą się pó- 
wey wypytywać tłomacza o: przyczynę tey: 
sprzeczki. Tłomaczówi zas dať instrukcyią 
wo ma odpowiadać tym pięknosciom gdyby 
"był wypyty vany- Jakoż w rzeczy Sam*y 
skoro tyłko poset wyszedł; natychmiast nay- 
starsza z zgromadzenia, a może i rozumie- 
iąca się za paypięknieyszą zapyta tłóma- 
cza ozięble o czem Z nim Poseł rozmawiał? 
„Pani (odpowiedział - tłómacz) , niesmiem 
iey tego powtórzyć.: — Lecz ia chcę wie- 
dżieć! — „O co nato; pewnie się nigdy nie- 
zgodzę," — Ale twoie milczenie iesb mi nie- 
znośne, wymagam lego abyś mówił. — Jeżeli 
Pani tak mocno nalega zaspokoię iey cieka- 
wość:Poseł otaxował wszystkie tu znayduiące 


się Panie.< __Otaxował? Cóż przez to' rozu” 


miesz? — „Poseł według zwyczaiów swoiey 
óyczyżny kaźdey z pań oznacza cenę.—A to 

rzedziwnie! Coż n. p: według iego taxy 
kosztuie ta pani*— „Tysiąc talarów'" — a ta? 
„Pięćsest.—a (a młoda blondynka? — »Trzy- 
sta «—A ta brunetka?*— „Także trżysta«— A 
ra cokolwiek naróżowańa? „Pięcdziesiąt, —. 


"zdziwiony 


-g4 stronę «klatki; lecz przelękniony cofnął 


5 > 


"Ministrów Niemieckich; o tych- ledwie tyle 


znaią w sąsiędzkich Państwach Europy, iź 
są na swiecie; nikt albowiem o nich nic na- 
pisać ani powiedzieć niesmie, oprócz same y 
pochwały. Lecz człowiek rozsądny nie 
zważa na te penegiryki, wyszłe z pod pióra 
nayniźszego i naypokornieyszego sługi, tak 
iakby ich niebvło. Fay: 1 

W roku 1816 wychodziło w Londynie co- 
dzień oprócz Niedzieli osm rannych i siedm 
wieczornych gazet, : Nadto trzydzieści ośm 
dzienników wychodziło w pewne dni w ty - 
godniu. -W niedziele dziesięć. Codziennych 
rannych pisemek było piętnaście a wieczor- 


nych 15,c00 exemplarzy. Liczba : prenume- 
'ruiących  dzieńniki 


niedzielne dochodziła 
26,000.— W inne zaś dni 20;000: — A tak w 
przeciągu tygodnia gazet i innych pism pe- 


: ryodycznych "wychodziło więcey 40000. — 


Dochod z nich przechodził 5000 f. s.—Sama 
opłata od różnych ostrzeżeń ogłoszeń i t. p. 
składała summę 2000 f. s, —Rząd ma docho- 
du z pism peryiodycznych 4,000 f. s;—Nad- 
to, w prowincyiach drukuie się co tydzień 


- 250,000 exemplarzów rozmaitych dzielników. 


Lew Dunko. i 
W Tower w Londynie pokazuią żywych 
Lwów, Tygrysów, Lampartów, Panterów i 
innych. Jest tam wiele z tych zwierząt 
których Historyia dosyć iest ciekawą iak 
n. p. Lwica wykarmiona przez sukę i Łew 
syn mleczny Hottentotki i t. p. 
Między iunemi iest ogromny Lew Dun/o, 
którego pierwiey chowano w. zwierzyńcu 
Królewskim. Przywołano razu iednego cieslę 
dla naprawienia czegoś w klatce tego Lwa. 
Ciesla tak się przeląkł ogromnego zwierzęcia, 
iż niemogł wziąść się do roboty. Dozorca 
zwierzyńca wszedł smiało do klatki i od- 
prowadził Lwa w stronę przeciwną; tym 


"czasem cieśla począł robotę. 


z tym | zwierzęciem, 


Dozorca bawił się 
zmordowany- 


iak z dzieckiem. Nakoniec 
usiadł przy nim i zasnął. 
Cieśla bespieczny pod protekcyią Willia- 


ma (tak się nazywał dozorca) pośpieszał z 
"dokohczeniem swey pracy i- naprawiwszy 


zepsutą klatkę zawołał «dozorcy „aby poka- 
zać swą . robotę. William milczał. Cieśla 
tem milczeniem poszedł: na dru- 


.dzwonicę 


Eeen — A IÈ mm 


się:wntył: 'Lew albowiem. i iego „dozorca 
leżeli -oba na podłodze à spali. Zawołał cię- 


śla raz iescze Williama; lecz ten spał tak - 


twardo, iź go nieusłyszał znowu; za to Lew 
podniosł głowę, a widząc człowieka ; prze- 
lęknionego, położył swą łapę na piersi do- 
zorcy a głowę.na drugą łapę i znowu za- 


snął" ; 
Ciesla przestraszony i niewiedząc co pa- 


-cząć` pobiegł do zamku i wszystko, <co/ wi. 


dział w zwierzyńcu, opowiedział, Natych- 
miast zebrało się kilku służących, otworzy 
ło drzwi sali do zwierzyńca które ciesla 
zamknął był z przestrachu i tyle na robili 
hałasu iż Jillian: przebudził się. Bynaym- 
niey. się nieprzeląkł położenia w którem zo- 
stawał, zdiął zaraz Lwią łapę z piersi swo- 
ich, scisął ią iak rękę dobrego przyiaciela 
i odszedł. 


z 


W. Taborze w Czechach w. dniu 5 
Kwietnia w «wieczór, panowała straszna 
burza z grzmotami: błyskawicą i gradem. O 
godzinie 10 dał się słyszeć: straszny: -łoskot; 
i nad samym kosciołem katedralnym ukaza. 
łą się hula ognista ciemno-czerwona, któręy 
srednica więcey stopy "mogła wynosić. .Pę- 
dzona wiatrem udała się na wschod: nad 
i rozsypała się nad dzwonkiem 
wiszącym u okna izby stróża kościelnego; 
uderzyła w izbę i po drócie przywiązanym 
do dzwonka spuściła się. Doszedłszy takim 
sposobem aź do srodka wieży,“ rozdzieliła: się 
na trzy. pałaiące kule: z strasznym łoskotem 
podobnym do strzału z karabinów. Drót 


„zupełnie stopniał i droga po którey płynę- _ 


ła ta rzeka ognista naznaczoną została pa- 
smem  szerokiem > źołtem, ciągnącem się 
wzdłuź wieży więcey:iak na 600 łokci. 

— Zmarły niedawno 'w- Londynie Piwowar 
Harweykomp zostawił żonę i> dziesięcioro 
dzieci. '.Wyznaczył testamentem swoim ro- 
czney pensyi dla £ony 5000 funtów szterlin- 
gów z dóbr nieruchomych przeznaczonych 
dla syna starszego. Nadto: każdy: z. synów 
młodszych bierze w spadku po nim po 


20,000 f. s. Z-córek zas kaźda-po.40000.— 


Dostatki iego dziwią: wszystkichj gdy. bo- 
wiem wziął się do swegohandlu, y był: zu- 
pełnie ubogi. > 


Z Z WOZEK ZOE ZOO ROZA OE AO Z ZO ZZ 
w PETERSBURGU. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO. .CESARSKIEY: MSCL. :: 


